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LWOWSKA
W YCH ODZI K A Ż D E G O  P O W S ZED N IEG O  D N IA  P O P O ŁU D N IU

Ceny prenumeraty:
W e Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mies. zł. 2 -—, Lwart. 6"—
z dostawą do domu . m ies. z ł.2 '4 0 , kw art 7*—

Na prowincji z prze- 
ayłką pocztową . . . m ies. z ł.2 '4 0 , kwart. 7 '—

Z a g ra n icą ....................m ies. zł. 5 '—, kwart. 1 5 '—

Nu.ner telefonu 
REDAKCJI 

I ADM iNISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów 
N° 5 0 4 .0 4 4 .

AD RES REDAKCJI I ADM INISTRACJI: 

L W Ó W , UL. ZIM OR OW ICZA 15 I. p .

Listy należy frankow ać. — Reklam acje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów  nadesłanych nie zw raca się.

C E N A
NUMERU

10 g r .

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6*1* cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach  
gr. 10, w nadesłanem i w nekro logach  gr. SO, w kronice,  reper­
tuar, dział gospodarczy , paski w tekście gr, ?0, pod nagłów­
kiem na pierwszej stronie zl. V —• Tabelaryczne o 50 prc. dro­
żej.  Za  jedno s łowo w drobnych ogłoszeniach  g r. 10, r.upno 
i sprzedaż s łowo gr. 12 , m atrym onia lne ,  korespondenci® 
prywatne słowo g r0 £0, d la  poszukujących orecy gr. S. 
Z zastrzeżeniem m iejs c  25 prc. Zagraniczne o 50 prc. drożej.

NOWY ROK PRACY.
N a w yższych uczelniach polskich 

rozpoczęła się normalna praca.
Praw dą jest, że czasy ostatnie nie 

tylko w Polsce, ale — może nawet i 
więcej — na całym świecie skierowały 
najwięcej uwagi i troski ku rzeczom  
materialnym, pozornie życiow o więcej 
praktycznym , aniżeli nauka. W ielka  
radość, jaką daje nauka i poznawanie 
prawd zasadniczych same dla siebie 
znajdują mniej, niż dawniej zrozumie* 
nia.

A le jednak poważna część społeczeń 
stwa, ta która przyw ykła patrzeć na 
rzeczy głębiej, szerzej i dalej, która nie 
chce rozwiązyw ać podstaw ow ych za* 
gadnień wyłącznie tylKo pod znakiem  
bieżącej chwili a także i przyszłości, ta  
docenia i doceniać będzie znaczenie 
wyższycn uczelni dla wszystkich dzie* 
azin życia społecznego i państwowego, 
dla kształtowania się myślenia ogółu 
obywateli danego państwa.

Z  troską tedy ale zarazem i nadzieją 
patrzą ci ludzie na rozpoczynający się 
rok akademicki. Z  troską dla tego, bo 
nie działo się w ostatnich czasach na 
polskich uczelniach tak, jak się dziać ! 
powinno w przybytkach, poświęco* 
nych zdobywaniu najwyższej wiedzy. 
Rozgryw ały się rzeczy, które jeden po  
tępi a które mogą się komu innemu 
właśnie podobać. Nie o to tu chodzi. 
Chodzi o to, że rzeczy te bezwzględ* 
nie i niewątpliwie mąciły naukę, niwe* 
czyły cele, którym  te zakłady służyć 
mają. Zagadnienia uczelni wyższych  
w Polsce poczęły się obracać nie wo* 
kół takich czy innych zagadnień pracy  
naukowej ale osiowym punktem były  
rzeczy nauce zupełnie obce i dalekie.

Młodzież jest gorsza, niz dawniej — 
mówili jedni. Młodziez jest lepsza, bo 
wyrywa się z kręgu nauki ku zagadnie 
niom ogólnym i stara się je rozwiązy* 
wać — mówili drudzy. Prawda naj* 
prawdopodobniej spoczęła w pośrod* 
ku. W  każdym razie w yrażam y pogląd, 
że tak jak dziś rzeczy stoją, jednak nie 
rzeczą młodzieży a rzeczą innych czyn* 
ników jest tak sprawy uregulować, by 
uczelnie spełniały w  dalszym ciągu 
swój cel zasadniczy: nauczały.

O jednym trzeba pamiętać. Dzieje 
myśli ludzkiej zanotowały mądre zda* 
nie, że młodzież to glina, z której ry* 
lec zdolnego rzeźbiarza może wyczaro-1 
wywać cudowne oblicza, móże jednak  
i rzeźbić karykatury.

Traktując rzecz bardziej konkretnie, 
stwierdzić trzeba dwa ważne momen* 
ty : Po pierwsze mylny jest Dogląd ja* 
koby te wysoce złożone zagadnienia, 
wokół których obraca się myślenie dzi 
siejszej młodzieży mogły być rozwią* 
zane zapomocą okólnika, zarządzenia 
bądź też przez doraźną likwidację za* 
targów  lub zakłóceń normalnego życia 
w uczelni. Po drugie: Za jednym zama 
chem nie można zabronić młodzieży 
polityki. M ożna zastosować różne re* 
presje ale me można zakazać młodzie* 
ży przeżywać głęboko zasadnicze pro  
bierny narodowe, społeczne i ogólno* 
ludzkie. Nie można zakazać jej dysku* 
towania i poszukiwania najlepszego 
wyjścia z trapiących społeczeństwo kło 
potów. Zresztą chęć skierowania życia 
młodzieży na tory  apolityczne nie mo* 
że bvć uważana za korzystną. N ie chce 
my ludzi, którzy nie mają szerszych 
ambicvj i pragnień, którzy ograniczają 
się do ciasno pojętej naukowości czy 
fachowości.

Z  tymi dwiema kwestiami należy się 
liczyć przy załatwianiu tej sprawy.

Rzati nie dopuści do przekształcenia Z . N. P. 
w organizacje polityczna.

W arszaw a. 13. 10. ( P A i .) Mmi* 
ster W R  i O P prof. W ojciech Święto* 
sławski przyjął na audiencji prezydium  
niedzielnego zebrania obwodu war* 
szawskiego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego w osobach pp. B. Chróścic* 
kiego, S. Dcbranieckiego i K. Staszew* 
skiego, którzy przedstawili ministrowi 
rezolucje i uchwały, powzięte na tym 
zebraniu.

Pan Minister zakomunikował stano* 
wisko rządu w sprawie Związku N au­
czycielstwa Polskiego, a mianowicie:

1. rząd nie mógł i nie będzie tolero* 
wał tego, aby naczelne władze Związ­
ku (Zarząd Główny) uprawiały poli* 
tykę i przekształcały organizację zawo 
dową nauczycielstwa na związek poli* 
tyczny wbrew najistotniejszym intere* 
som państwa, szkoły i nauczycielstwa.

2. Rząd nie zamierzał i nie zamierza 
stawiać jakichkolwiek przeszkód pracy 
Związku i jego dalszemu rozwojowi, 
jako organizacji zawodowej, działającej 
w ramach statutu i pragmatycznego 
ustawodawstwa nauczycielskiego.

3. Intencją rządu jest jak najszybsze 
zlikw idow arie stanu tym czasowego, 
w ytworzonego przez zawieszenie za­
rządu głównego Związku, zmierzając 
do dokonania możliwie szybko w ybo­
rów nowego zarządu Związku.

4. Do chwili wyboru nowego Zarżą* 
du Związku Minister postanowił po* 
wołać do współpracy z kuratorem  
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
Radę, złożoną z 6 osób, w połowie 
z nauczycieli i w połowie z urzędni* 
ków.

5. Minister stanowczo zaprzeczył roz 
siewanym ze złą wolą pogłoskom, ja* 
koby w najżywotniejszych sprawach 
nauczycielstwa i szkoły miały nastąpić 
zmiany. Przeciwnie, będą prowadzone 
nadal prace, zmierzające do dalszego 
usuwania braków  w zakresie powszech 
ności nauczania, a zwłaszcza na pierw* 
szy plan wysunąć się musi kwestia u* 
względniania szczególnej troski przy 
wyborze kandydatów  do tego stanu.

Dość wspomnieć, że w ciągu dwóch 
ostatnich lat powiększono liczbę na* 
uczycieli o 6.000, przez co znacznie 
zmniejszono bezrobocie nauczycielskie. 
Podobnie — w zakresie budownictwa 
szkolnego — po wybudowaniu 100 
szkół im. Marszałka Piłsudskiego na 
Wileńszczyźnie — podejmuje się bu* 
dowę dalszych 200 szkół w N owogrod* 
czyźnie i na Polesiu.

Poza tym minister zaznacza, że 
wszystkie pogłoski, dotyczące jakie­
gokolwiek uszczuplenia praw posia* 
danych przez nauczycielstw o, są cal* 
kowicie bezpodstawne.

W  końcu minister oświadczył, że 
Pizejąwszy na siebie, na życzenie sze­
fa rządu, dalsze prowadzenie sprawy, 
ma nadzieję, że całe nauczycielstwo 
dopomoże mu w tej pracy. Warun* 
kiem niezbędnym do tegoż jest ustanie 
wszelkich prób zakłócenia normalne* 
go biegu pracy w szkole.

Minister spodziewa się, że w naj­
krótszym czasie będzie można przepro 
wadzić wybory nowych władz Zwią* 
zku Nauczycielstwa Polskiego ku za* 
dowoleniu zarówno władz szkolnych,  
jak j samego nauczycielstwa.

Ośm lat minister udaremnia! 
robotą ośw iatow ą.

M oskwa. 13. 10. (P A T .) N a m ocy  
postanowienia Prezydium wszechro* 
syjskiego Centr. Komitetu W ykon a w 
czego, komisarz oświaty republiki ro* 
syjskiej Bubnow został zwolniony z 
zajmowanego stanowiska bez żadnego 
nowego przydziału, ponieważ nie wy* 
wiązywał się zc swego zadania i syste* 
matycznie udaremniał pracę oświato* 
wą, mimo kolosalnej pomocy, okazy wa 
nej ze strony rządu sowieckiego. No* 
wym komisarzem oświaty mianowany

I został Tiurkin, przewodniczący lenin*
I gradzkiego obwodowego komitetu wy* 

konnwezego. Stanowisko komisarza 
' oświaty Bubnow zajmował bez przer* 

wy od roku 1929. Był on członkiem  
: stowarzyszenia starych bolszewików, 
j historykiem partyjnym i członkiem  
I Centralnego Komitetu W ykonaw czego  
! Z . S. R. R, Za uśmierzenie powstania 
j kronsztadzkiego Bubnow został odzna 
1 czony orderem czerwonego sztandaru.

Czynne poszukiw anie pokoju.
Wielka mowa

W aszyngton. 13. 10. (P A T .) Prezy* j 
dent Rooseyelt wygłosił wczoraj wie* 
czorem przez radio przemówienie, po* 
siadające tym większe znaczenie, iż 
zostało wypowiedziane w  przeddzień 
nadzwyczajnej sesji kongresu. Prezy* 
dent Rooseyelt wystąpił w obronie 
swej polityki gospodarczej i społecz* 
nej. M ówiąc o zagadnieniach między* 
narodow ych, gosopdarczyeh i politycz 
nych, mówca wypowiedział szereg my 
śli na temat współpracy Am eryki z in*

Trzeba uwzględnić to co się należy 
młodzieży i to co się należy nauce. 
Nie wolno na rzecz jednego z tych mo 
mentów zatracać drugiego.

O tym  wiedzieć musi i młodzież 
i wszyscy.

Jedno wydaje się być pewnym i to

Roosevelta.
nymi krajami Podobnie, jak uwagi je* 
go na temat polityki gospodarczej i 
społecznej były przeznaczone dla prze 
ciwników politycznych, zwalczających 
„N ew  dal“ uwagi jego na temat współ 
pracy międzynarodowej były wymię* 
rzone przeciwko zwolennikom polity* 
ki odosobnienia.

Przeciwstawiając ideę gospodarstwa 
planowego „polityce chaotycznej", pre 
zydent Rooseyelt zwrócił się z wezwą*

u nas obecnie zrozumiano: najlepic po 
trafią wpłynąć na poprawę stosunków  
władze akademickie. Im nąjłatwiej jest 
przemówić do młodzieży, z którą stale 
się stykają, im najłatwiej jest ułożyć ja* 
kiś modus vivendi na uczelniach.

Bul.

niem do przemysłowców, nawołując 
icii do współpracy z rolnikami.

W spom niawszy, iż obowiązujące o* 
becnie ustawy przcciwtrustowe są nie* 
wystarczające, prezydent Rooseyelt 
przeszedł do stosunków, łączących Sta 
ny Zjednoczone z innymi krajami.

Dążąc do zapewnienia narodowi 
amerykańskiemu jak największego do* 
brobytu — powiedział mówca — zdaje 
my sobie doskonale sprawę z tego, iż 
podobne usiłowania mogą spotkać się 
z poważnymi przeszkodami ze strony  
wydarzeń, zachodzących poza naszymi 
granicami. Zaw ierając szereg trakta* 
tów handlowych usiłowaliśmy ożywić 
obroty światowe, które odgrywają tak  
poważną rolę o ile chodzi o nasz we* 
wnętrzny dobrobyt.

W  świecie ptłnym  wzajemnych po* 
dejrzeń pokój musi być czynnie po* 
szukiwany. N ie w ystarcza ograniczyć 
się pod tym względem do pragnień i 
oczekiwań.

Prezydent Rooseyelt przypomniał ży 
czenie St. Zjednoczonych wzięcia u* 
działu w konferencji sygnatariuszy tra  
ktatu waszyngtońskiego. Celem tej 
konferencji będzie poszukiwanie ogól* 
nego porozumienia w celu znalezienia 
rozwiązania konfliktu chińskiego. St. 
Zjednoczone pragną w tym  ctlu współ 
pracow ać z innymi sygnatariuszami tra 
ktatu: z Chinami i Japonią włącznie. 
W spółpraca ta powinna być przykła* 
dem, wskazując na drogi, prowadzące 
do pokoju światowego. Podobnie, jak 
postępy cywilizacji i dobrobyt ludzko* 
ści — powiedział Rooseyelt, są oparte 
na pewnych zasadach, obowiązujących  
w życiu jednostek, podobnie pokój 
światowy oparty jest na przyjęciu 
przez narody pewnych podstawowych  
zasad w ich wzajemnych stosunkach.

Przemówienie swe prezydent zakon* 
czył słowami: „Am eryka nienawidzi
wojny, ma nadzieję na pokój i dlatego 
czynnie poszukuje pokoju".

W S P Ó L N Y  F R O N T  LE G IT Y M I*  
STÓ W .

Budapeszt. 13. 10. (P A T .) Prawie 
w szystkie dzienniki poświęcają arty­
kuły wstępne zebraniu party  i opozy.< 
cyjnych w Koermcnd, na którym  do­
szło do stworzenia wspólnego frontu 
legitymistycznego.

BOMBARDOWANIE MADRYTU.
M adryt. 13. 10. (P A T .) Bombardo* 

wanie miasta przez artylerię powstań­
czą w ciągu ubiegłej nocy było bardzo 
gwałtowne. Liczba ofiar jest wielka. 
Oficjalna lista ofiar daje tylko b. s be 
wyobrażenie o istotnych stratach. Dy* 
rekcja policji ogłosiła, ze w czasie bom  

• bardowania padło 20 osób zabitych i 
[ 50 rannych.

i NAPAD NA KONSULA AMERY* 
KAŃSKIEGO.

Kair. 13 10. (P A T .) O trzym ano tu 
wiaduiriość o zamachu na konsula ge* 
tieralnego Stanów Zjednoczonych w 
Beirut w Syrii, M arrinera.

W  chwili gdy dzisiaj rano konsul 
wysiadał z sam ochodu przed gmachem  
konsulatu Stanów Zjedn., podbiegł do 
zfiego człowiek, który od dłuższego cza 
su stał w pobliżu konsulatu, Strzelając 
trzykrotnie z bliskiej odległości do 
konsula M arrinera, który został śmier* 
teinie ranny.

Jak stwierdziły wstępne dochodzę* 
nia policyjne, zabójcą jest Ormianin, 
naturalizowany obywatel amerykański, 
któremu odmówiono wizy J o  Stanów  
Zjedp.
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Wiadomości bieżące.
Ś r o d a113 '

PAŹDZIERNIKA

Edwarda 
Jutro: Kaliksta 

Wschód słońca 5'56
Zachód .  16'48

TEA TR W IELKI.
Środa godz. 20 Węgierska orkiestra cy? 

gańskich chłopców.
Czwartek godz. 20 „Legenda'1.
Piątek godz. 20 „Legenda .

TEA TR RO ZM A ITO ŚCI.
Środa godz. 20 „Zalotnicy niebiescy".
Czwartek godz. 20 „Gdzie diabeł nie 

może...*'
Fliątck godz. 20 , .Gdzie d-iabeł nie mos 

żc...‘4

k i n o t e a t r y .
A PO LLO : „Gwiaździsta eskadra".
CAS1NO: „Kapitan Taylor".
CH IM ERA : „Truxa".
EU RO PA : „Zaginiony horyzont".
KOPERNIK: , .Znachor" wg powieśri

Dołęgi Mostowicza.
M A RYSIEŃ KA : „Błazen" (Der Purim?

spiier").
M U ZA : „Księżyoowa sonata".
PAŁACE: „Moja panna mama".
PA X : „Pieśń je j matki" z Martą Eggertb.
RAT: „Czarny anioł".
R IA LTO : „Ben.Hur"
STY LO W Y : „Zabronione szczęście1' i

rewia.
S W IT : „Generał Sutter" oraz „Biały

anioł" z Kay Francis.
TO N : „Jedna na milion".
U C IEC H A : „Brutal" i rewia

— Ostatni pożegnalny występ węgier? 
skiej orkiestry cygańskich chłopców po ce= 
nach zniżonych. Dyrekcji Teatru udało się 
pozyskać fenomenalnych grajków cygańskich 
jeszcze na jeden ostatni koncert, dziś wie. 
czorcm w Teatrze W . Przedsprzedaż w ka? 
sie Teatru W. od 10—13, w kasie miastowej 
Akademicka 2S od 10— 16, od 6?tcj w ka? 
sie Teatru W. Abonam. i zniżki akadem. 
nieważne.

— „Zalotnicy niebiescy" po cenach zni? 
żonych w Teatrze Rozmaitości. Sztuka
M. Jasnorzewskicj»Pawlikowskiej „Zalotnicy 
niebiescy" dziś po raz ostatni w bieżącym 
sezonie w premierowej obsadzie z pp.: — 
Brochwiczówną, Tiche, Ostoja?Staszewskim, 
Solarskim, Borowym, Mierzejewskim, B o . 
rowskim, w reżyserii Janusza Warneckiego, 
jednocześnie znakomitego odtwórcy czoło, 
wej postaci utworu. Ważny abonamet III. 
Ceny zniżone.

— „Gdzie diabeł nie może..." Kapitalnie 
wesoła komedia R. Nicwiarowicza wraca 
na afisz Teatru Rozm. od jutra wieczorem 
w premierowej obsadzie.

— Przedstawienia na L. O. P. P. 
W ramach „XIV. Tyg. L. O. P. P.'1 odbędą 
się w Teatrze W. dwa przedstaw, na do, 
chód L. O. P. P. — M b. m. o 20 „Legen, 
da". 15 b. m. o 16.30 „Król włóczęgów' 
Biiety za cenę zniżoną od 40 gr. do zł. 3.50, 
zakupione na „Króla włóczęgów , upoważ- 
niają do bezpłatnego wstępu na to sann 
miejsce na „Legendę". Bilety do nabycia 
w biurze Lw. Obwodu Miej. L. O. P. P., 
Akade micka 24, I. p. w godz. od S do 20.

KOMUNIKATY.

Przekazanie w ojsku samolotu 
ofiarowanego p rze z Polm in.

— Legenda mołdawska. — Rozgłośnia 
Lwowska nadaje dziś o 18.20 ciekawe słu. 
chowisko „Alba Regina" wg. Carmen Sil. 
vy, w przekładzie Januszajtisa, w radiofo? 
nizacjd Z. Bogdańskiej, z ilustracją muzycz, 
ną C. Halskiego. Jest to pierwsze w rcper. 
tuarze lwowskiego Teatru Wyobraźni siu. 
chowisko, osnute na ludowej legendzie 
mołdawskiej. Udział biorą: L. Zielińska, J. 
Draczewska, Z. Tymowska, L. MadalińskL 
E- Solarski, J. Wieszczek i in. Reżyseruje 
W. Budzyński.

— Koncert rozrywkowy. Dziś 13 bm. o 
20 koncert rozrywkowy w wykonaniu aka, 
dem. zespołu jazzowego Rudolfa Krupy i 
Jana Gcrczaka — piosenki. Akompaniuje T. 
Seredyński. W  przerwie „Kącik humoru" 
— „Bajki i przypowieści Łużyckie" — J. 
Dra Zaremby.

— Zarząd Polskiego Związku NFPW PW . 
we Lwowie zaprasza swych członków na 
doroczne walne zgromadzenie, które odbę* 
dzie się w dniu 24 bm. o godz. 10 przed? 
południem w sali Wysłużonych W ojsko* 
wych przy ul. Ochronek 1.

KRONIKA MIEJSKA.
Potrącenie przez auto. W  czoraj 

po południu na ul. G ródeckiej, auto  
ciężarowe nr. 4941 prowadzone przez 
szofera Szczepana Pienia, potrąciło Sa? 
lomona Tischingera, zam. przy ul. G ró  
deckiej, który doznał obrażeń na ciele.

Aresztowanie złodzieja. D o aresztów  
policyjnych oddano Chaima Jakubow i 
cz», ujętego przez posterunek N ow y  
Lwów, z rzeczami pochodzącymi z kra  
dzieży na szkodę Marii Pieleckiej. 
łVr »kon kierownika piekarni.
W czoraj wieczorem zmarł nagle na ul. 
Baworowskich, Karol Łopata, kierów , 
nik piekarni Tabaczyńskiego N a pole, 
cenie lekarza dzielnicowego zwłoki od? 
stawiono do Instytutu medycyny sądo. 
wej.

Lwów. (P A T ) W czoraj w południe na 
lotnisku wojskowym odbyła się uro? 
czystość przekazania samolotu szkol­
nego miejscowemu pułkowi lotnicze? 
mu, ufundowanego przez dyrekcję, 
pracow ników  i robotników  Państw o­
wej Fabryki Olejów Mineralnych  
„Polm in". Jest to już drugi z kolej sa­
molot ofiarowany przez „Polmin" 
wojsku. Pierwszy przekazany został 
pułkowi lotniczemu w W arszaw ie w 
dniu 7 b. m.

Tuż przed rozpoczęciem uroczysto­
ści przybył na lotnisko d?ca O. K. VI. 
gen. Michał Karaszewicz - Tokarzew - 
ski, który odebrał raport od dow ódcy  
kompanii honorow ej. Do dowódcy  
Korpusu przemówił dyr. inż. Dażwań? 
ski, który powiedział m. in.;

Składając ten skromny dar. im. 
C a ł e j  rzeszy pracowników naszego 
przedsiębiorstwa dla naszei Armii, 
która przysporzyła nam wiele naj=

chlubniejszych kart w historii, nie tyl­
ko naszej, lecz i świata całego, jesteś? 
my dumni, iż W Panow ie przyjmują to 
w sposób tak uroczysty. Stanowić to 
będzie dla nas wszystkich, zachętę do 
dalszych w ytrw ałych ofiar, podtrzy­
mując tym najwyższy i najserdeczniej 
szy kontakt z naszą ukochaną Arm ią 

Niech ten szkolny stateczek powie? 
trzny, wskazuje naszej bohaterskiej 
młodzieży lotniczej, że serce społeczeń 
stwa jest całe zwrócone ku niej i że 
stale żyć będziemy myślą o niej.

Niech mi wolno będzie wznieść w  
tym dla nas uroczystym  momencie o? 
krzyk: Naczelny W ó d z Sił Zbrojnych  
Pan Prezydent Rzplitej Prof. Ignacy  
Mościcki, oraz Marszałek Polski Ed? 
ward Rydz?Śmigły — niech żyją.

Po zakończeniu oficjalnego aktu u- 
roczystości, Korpus oficerski pułku 

| lotniczego podejmował goścj śniada; 
niem w salach swego Kasyna.

Walka 2 wścieklizny we Lwawie.
W  III. kwartale br. zanotowano w mie. 

śde 11 wypadków wścieklizny, a to w 9 
wypadków u psów znanych właścicieli, a 
w 2 wypadkach u psów nieznanego po* 
chodzenia. Zwierzęta pokąsały 24 osób, a 
nadto 31 osób zostało pokąsanych przez 
psy nieznanych właścicieli. Wszystkie oso? 
by skierowano do szczepienia ochronnego 
W okresie sprawozdawczym zgłosiło się w 
Miejskim Oddzielę Weterynaryjnym 320 
osób pokąsanych przez psy i koty. Zwie. 
rzęta te po przebytej obserwacji i bada, 
niach okazały się niepodejrzane o wście* 
kliznę. Podczas obław przeprowadzanych

w dzień i w nocy schwytano w III. kwa?, 
tale 457 psów j 69 kotów wałęsających się 
po mieście. Wszystkie te zwierzęta zgla. 
dzono prądem elektrycznym. Ponadto -gła. 
dzono 48 psów i 4 koty podejrzane o za* 
rażenie się wścieklizną- Starostwo grodz, 
kie ukarało szereg osób za nicprzestrzega? 
nic przepisów o zwalczaniu wścieklizny 
(puszczanie psów bez linewtki i kagańca), 
a to 16 osób grzywną po 3 zł., i  po 2 z ł , 
25 po 5 zł., 25 po 10 zł., 14 po 15 zł., II 
po 20 zł., 5 po 25 zł., 3 po 30 zł., i 1 osobę 
na karę 50 zł.

D R . S C H A C H T  N IE  O PU Ś C I  
S W EG O  S T A N O W IS K A .

Berlin. 13. 10. (P A T .) W brew  licz? 
nym pogłoskom, nic nie wiadomo do? 
tychczas o rzekomej dymisji ministra 
Hessa i prezesa Banku Rzeszy dr- 
Schachta. Jak słychać, w ostatnich  
dniach dr. Schacht na własną prośbę 
przyjęty był przez kanclerza Rzeszy.

Jakkolwiek dr. Schacht posiada nie? 
wątpliwie szereg przeciw ników swej 
polityki finansowo ? gospodarczej, po­
zycja jego zdaje się być w  dalszym  
ciągu bardzo mocna.

T O W A R Z Y S T W O  B A D A Ń  
L O T N IC Z Y C H ,

Berlin. 13. 10. (P A T .) Dziś przed po 
łudniem otw arto w M onachium wal­
ne zgromadzenie Tow arzystw a Badan  
Lotniczych imieniem Lilienthala w o? 
becności 2000 przedstawicieli nauki 1 
techniki lotniczej, lotnictwa i przemy? 
siu lotniczego.

Z A S T R Z E L E N IE  G R O Ź N E G O  
G A N G S T E R A .

Bangor. 13. 10. (P A T .) (St. Zjedn.) 
G łośny gangster amerykański A l B ra- 
dy, uznany od r. 1936 za „wroga pu­
blicznego nr. 1", zastrzelony został w 
walce z policją na jednej z ulic Ban? 
goru. Pod kulami policjantów  padł 
również jeden z członków bandy Al 
B rady‘ego.

O S T R Z E L IW A N IE  SA M O C H O  
D O W  A N G IE L S K IC H  P R Z E Z  

SA M O L O T Y  JA P O Ń S K IE .
Londyn. 13. 10. (P A T .) Ag. Reutera 

donosi z Szanghaju: 3 sam ochody na­
leżące do ambasady brytyjskiej w Chi 
nach zostały na drodze między N an- 
kinem a Szanghajem o 16 mil na polu? 
dnie od Szanghaju ostrzeliwane z ka? 
rabinów maszynowych przez 6 samolo 
tów. Jak się zdaje były to samoloty 
japońskie.

S T A N  Z D R O W IA  H U B E R M A N A  
P O P R A W IŁ  SIĘ.

Londyn. 13. 10. (P A T .)  W edług wia 
dom ości, otrzym anych wczoraj wie­
czorem z Sumatry, stan zdrow ia Bro? 
nisława Huberm ana uległ w ciągu o* 
statnjch 24 godzin znacznej poprawie. 
G orączka spadła i zapalny stan płuc 
zaczyna przechodzić.

N A D Z W Y C Z A JN A  SESJA  
K O N G R E S U .

W aszyngton. 13. 10. (P A T .) Prezy­
dent Roosevelt zwołał nadzwyczajną 
ses ję  kongresu na dzień 15 listopada.

O B IA D  N A  C Z E Ś Ć  KS. W IN D ­
S O R U .

Berlin, 13. 10. (P A T .) A m basador 
von Ribbentiop w ydal w ieczorem  w 

I jednej z restauracyj berlińskich obiad 
! na cześć księcia W indsoru z małżonką

| P O G R Z E B  S Z E F A  O R G A N IZ A C JI  
„W SZ Y ST K O  D L A  K k A JU “.

Bukareszt. 13. 10. (P A T .)  W czoraj 
odbył się pogrzeb gen. Zizi Cantacu-. 
zino, szefa skrajnie prawicowej orga? 
nizacji „W szystko dla kraju". W  po­
grzebie wzięły liczny udział oddziały  
w ojskowe, oddając hołd zasłużonemu 
bohaterowi w wojnie zjednoczenia na­
rodow ego i kaw alera najw yższego or? 
deru wojennego M ichała W alecznego.

B O M B A R D O W A N IE  N A N K IN U .

Szanghaj. 13. 10. (P A T .) Samoloty ja 
pońskie bom bardowały N ankin wczo? 
raj po południu, rzucając bom by na 
lotnisko i arsenał. Działa przeciwlotni 
cze według Reutera strąciły dwa samo? 
loty japońskie.

M A R SZ . B A D O G L IO  U  K R Ó L A  
JE R Z E G O ,

Londyn. 13. 10. (P A T .) M arszałek  
Badoglio w towarzystwie ambasadora 
Grandiego udał się wczoraj rano do pa 
lacu Buckingham, gdzie był przyjęty  
na audiencji przez króla Jerzego V I.

K A T A S T R O FA  K O L E JO W A .

Stambuł. 13. 10. (P A T .) Dziś w  no? 
cy nastąpiła katastrofa kolejowa na li? 
nii A nkara — Zuguldaka. Dwie oso­
by zostały zabite, a kilkanaście ran* 
nych.

P R Z Y W R Ó C E N IE  S T A R E J N A -  
- Z W Y  M IA S T U .

Pekin. 13. 10. (P A T .) Począwszy od 
dnia jutrzejszego zostaje przyw rócona  
dawna nazwa b stolicy Chin Pekinu. 
Jak  wiadomo, od r. 1928 rząd nankiń* 
ski zmienił nazwę Pekin na Peiping.

M IA ST O  Z R Ó W N A N E  Z  Z IE M IĄ .

Londyn. 13. 10. (P A T .) M iasto Can-? 
gusdeosis w pobliżu Oviedo, jak do? 
nosi Reuter, zostało całkow icie zbu­
rzone przez sam oloty gen. Franco. — 
Atak sam olotów  pow stańczych na 
Cangusdeosis przypom ina zbombardo 
wanie miasta G uem ica. Setki bomb 
obróciły miasto w gruzy. Liczba ofiar  
ludzkich jest nieznana. Przed zbom­
bardowaniem miasto rzekom o było już 
ewakuowane.

N A  Z A M K U . 
W arszaw a. 13. 10. (P A T .) Pan P ro

zydent K.t m.  . uzi» p prezesa Ra? 
dy Ministrów g.-i Sławoj ,uSkiadkow? 
skiego i W iceprem iera inż Kwiatków? 
skiego, którzy informowali Pana Pre? 
zydenta o bieżących pracach Rządu

O K Ó L N IK  O O G L Ę D N E J PO LIT Y ?  
C E  E G Z E K U C Y JN E J.

W arszawa, 13. 10. (P . A . T .) Mini? 
sterstwo Skarbu wydało okólnik w 
sprawie egzekucyj i ulg w związku 
z klęskami żywiołowymi.

W  okólniku tym Ministerstwo zwró 
cilo uwagę na konieczność stosowania 
w odniesieniu do niektórych płatni? 
ków oględnej i umiarkowanej polityki 
egzekucyjnej.

P IĘ K N Y  C Z Y N  O B Y W A T E L S K I.

W ieluń. 13. 10. (P A T .) W łaściciel 
miejscowej piekarni p. Zaremba opo« 
dr.tkował się na rzecz Tow arzystw a Po  
pierania Budowy Szkół Powszechnych 
w wysokości 1 grosza od każdego 
sprzedanego kilograma chleba.

SK O N  W E T E R A N A  1863 R .
C zęstochow a. 13. 10. (P A T .) w  dniu 

wczorajszym zmarł w 96 roku żvria 
weteran 1864 roku podporucznik ś. p. 
Józef Chrzan-Chrzanow ski.

U K Ł A D  H A N D L O W Y  JA PO N ?  
SK O ?N IEM IEC K I.

Tokio. 13. 10. (P A T .) „Asahi Shim? 
bun" donosi, że układ handlowy nie? 
miecko?mandżurski będzie rozciągnię 

ty na Jajonię. W stępem  do takiego u* 
regulowania stosunków gospodarczych  
między obu mocarstwami będzie zacie 
śnienie ch w związku ze zbliżającą się 
wizytą japońskiego wiceadmirała w  
Niemczech.

S K A Z A N IE  K O M U N IS T Ó W .
Złoczów . 13. 10. (P A T .) Przed są? 

dem przysięgłych w Złoczowie odbyła 
się rozprawa karna przeciw komuni? 
storn, rozwijającym działalność wśród  
robotników, należących do Towarzy? 
stwa U niw. R oo w Brodach.

W  wyniku rozprawy Adler Beiła 
została skazana na 6 lat więzienia, Chil 
Grubel i Anczel Glas po 7 lat, Rubin 
Blumenfeld na 3 lata, a ponadto wszy* 
stkich pozbawiono praw obywatel* 
skich na lat 10

U R O C Z Y STY  W IECZÓR LOPP.
W  zakładzie kulparkowskim w pięknie 

przystrojonej i wypełnionej publicznością 
sali odbył się oticgdaj uroczysty wieczór z 
okazji Tygodnia LOPP.

Wieczór zagai! prezes Koła miejscowego 
LOPP. dyrektor zakładu dr. Sochacki, uza* 
sadniając konieczność organizacji spole* 
czeństwa dla podniesienia obronności kra? 
ju. O działalności i wynikach prac LOPP. 
wygłosił odczyt p. kierownik Bóhim, po* 
czcm nastąpiły produkcje wokalno-muzy* 
czne, na które złożyła się piękna gra na 
fortepianie p. Bólimównej, śpiew p. Pełza
i deklamacje p. Lecha.

Bardzo udany wieczór dobrze spełnił 
swe zadanie propagandowe i pozostawił 
wśród słuchaczy miłe wspomnienia.

„G W IA 2D Z IST  \ ESK A D R A  N A DO* 
CH ÓD  LOPP.

W  ramach „XIV. Tygodnia LOPP." wy* 
świetlany będzie do -piątku 15 bm. polski 
film lotniczy „Gwiaździsta eskadra'1.

Kinoteatr .A p ollo", w którym film ten 
jest wyświetlany, przeznaczyło część do, 
chodu „Gwiaździstej eskadry" na cele
LOPP.

Bilety po cenach zniżonych dla wszyst. 
ldich sprzedaje tylko LÓPP. w kioskach na 
pl. Halickim, na Watach IIetmańsluch^obok 
Kawiarni Wiedeńskiej i  w namioae loterii 
przy pl. śiw. Ducha.

JU B IL E U SZ  TEA TR U  PODOLSKO?
PO KU CKIEGO -

Tcatr Pod olsko *Pokudk> I>e>d dyrekcją 
Zuzanny Łozińskiej obchodził w Brodach
jubileusz 50?go p r z e d s t a w ie n ia  w tym_ mie* 
śde. Przed przcdstawieiuciu sztuki /.apol? 
skiej pt. „Skandal w dobrej rodzinie" bur? 
mistrz miasta Kochanowska imieniem spo, 
łeczeństwa brodzkiego złożył dyrekaja Tea* 
tru serdeczne gratulacje, życząc dalszej o* 
wocnej pracy dla dobra kultury i słowa 
polskiego na Kresach. Wypełniona sala 
była wymownym świadectwem popularno? 
ści tego teatru.

ZAŁOŻEN IE LIG I O CH RO N Y PRZY?
R O D Y W  STA N ISŁA W O W IE.

W  sali Kasyna polskiego w Stanisławo* 
wie odbyło się zebranie organizacyjne Ko* 
ła Ligi Ochrony Przyrody, na które przy* 
był i pierwszy podpisał deklarację człon? 
kowską p. wojewoda cen. Pasławski.
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Roosevelt o węzłach łączących Polskę
i Stany Zjednoczone.

W aszyngton. 13. 10. (P A T .) Przemó* 
-wienie Prezydenta Roosevelta wygłos 
szone przez radio z Białego domu z po 
w oau uroczystego przeniesienia pro* 
chów  generała W . Krzyżanowskiego 
na cmentarz narodow y w Arlington  
pod W aszyngtonem .

„Panie Przewodniczący, Panie Am ba  
sadorze, Panie i Panowie. W  history* 
cznym eposie walk ludzkości o prawo  
■stanowienia o sobie, Polska w ciągu 
wieków’ była czołowym bojownikiem  
o wolność. Poprzez walki i burze bez 
względu na to, czy słońce jej jasno 
świeciło, czy też ulegało dłuższemu, 
chociaż przejściowemu, zaćmieniu, 
Polska zawsze walczyła o to, by wyso* 
k o  dzierżyć pochodnię ludzkiej wolno* 
ści. Ponieważ posiadamy ten sam  
■wspólny ideał wolności, łączyła nas z 
Polską długa nieprzerwana przyjaźń. 
C d  czasu naszych walk, zmierzających 
.do uzyskania niezależności, w ciągu 
150 lat naszego życia narodow ego — 
naród amerykański i naród polski nie* 
przerwanie utrzym ywały przyjaźń, o* 
partą na tym  wspólnym, dachow ym  
ideale.

G en. Krzyżanowski, którego pairio* 
tyzm  czcimy w dniu dzisiejszym, jest 
jeszcze jednym ogniwem łączącym nas 
z Polską. Opuścił ją w  pełni sił mło* 
dzieńczych, kiedy legł cień nad kra* 
jem, który dał mu życie.

Zaszczytnym  przywilejem jest danie 
świadectwa, stwierdzającego dług, jaki 
A m eryka winna jest ludziom, w któ* 
rych zylach płynie krew polska. Z  
wdzięcznością uznajemy zasługi nie* 
ustraszonych bojowników  o w olność; 
Kościuszki i Pułaskiego, których imio* 
na stały się hasłami wolności. C zyny  
ich  stanowią n-aśmiertelny rozdział hi* 
storii amerykańskiej niepodległości. L  
m roków  przeszłości odzyw ają się oni 
do nas, polecając przechowywanie i 
strzeżenie dziedzictwa, które pomogli 
nam stw orzyć. Oni i m iliony innych  
m ężczyzn i kobiet, w  których żyłach 
płynie krew polska, a które złączyły  
■swe losy z losami Am eryki, czy to w  
-czasie osadnictwa kolonialnego, czy to  
w czasie wojen o niepodległość w cięż 
To ej walce, z której wyłoniła się nasza 
jedność narodow a, czy to  w wielkich 
pielgrzymkach poprzez zachodnie rów  
niny, aż do zbocza gór nad Pacyfi* 
kiem , czy to na wsi, czy w mieście, po* 
przez całą naszą historię całkowicie po 
święcali się budowie naszych instytu* 
-cyj i wypełnieniu naszego życia naro* 
dow ego. v-n

O to  są myśli i uwagi, jakie nasuwają 
się  dzisiaj, kiedy składam y na narodo* 
wym cmentarzu w Arlington czcigodne 
prochy wielkiego syna Polski, który  
wierme służył swej przybranej ojczyź* 
nie.

A M B A S A D O R  JA P O Ń S K I PR Z Y *  
B Y Ł  D O  W A R S Z A W Y .

W arszaw a. 13. 10. (P A T .) ’ W czoraj 
przybył do W arszaw y nowo mianowa* 
-ny am basador japoński p. Shyuichi

Gen. Krzyżanowski był wcieleniem  
polskiego ideału wolności. Ten odwieś 
czny ideał powstał z walk i cierpień 
tysiącletniego życia narodowego Pol* 
ski.

'Człowiek, którego pamięć czcimy 
dzisiaj, podobnie jak jego rodacy, któ  
rzy poprzedzili go w Am eryce, lub któ  
rzy przybyli po nim ku naszym brze* 
gom, przywiózł do nas i z nami stał się 
uczestnikiem wspólnych dążeń do wol* 
ności. A ni czas, ani odległość nie mo* 
gły wymazać z dumnych polskich serc 
pamięci o sławnych walkach o  wolność 
o walkach, które szczęśliwie zakończy* 
ły się w ciągu naszych dni, w ciągu ży* 
cia naszego pokolenia, odbudową nie*

podległości polskiej, odzyskaniem słu* 
sznie należnego jej miejsca jako suwe* 
lennego państwa. Podobnie jak darzy* 
liśmy sympatią Polskę w jej dążeniu 
do wolności, cieszymy się odzyska* 
niem przez nią niepodległości.

Jako  naród, dążym y do duchowej łą 
cznośr.i z wszystkimi, którzy kochają 
wolność. Powstaliśmy z ludzi różnej 
krwi i różnych narodow ości, ale obec* 
nie stoim y przed światem jako zjedno 
czony naród, związany wspólnym dąże 
niem i wspólną wolą. Polega ona na 
utrzymaniu ideału ludzkiego społeczeń 
stwa, k tóry  ducha stawia powyżej bru* 
talnej siły, ideału, k tóry  w rządach  
światem zastępuje siłę przez w olność".

Kronika w y ro k ó w  śmierci.
M oskwa. 13 lO. (P A T .) Bieżąca kro* 

nika w yroków  śmierci według wiado* 
mości, dochodzących do koresponden* 
tów  zagranicznych, przedstawia się na* 
stępuj ąco;

W  Rybińsku, obwód moskiewski, 
skazano na karę śmierci przez rozstrze 
lanie 8 funkcjonariuszów Państw, urzę 
du zbożowego „Zagotziem o“ a 9  na 
karę więzienia od 9— 15 lat.

W  rejonie presnowskim na Kazach* 
stanie skazano na śmierć 4 członków  
kontrrewolucyjnej organizacji trocki* 
stowskiej i nacjonalistycznosfaszystow  
skiej, a 6 na więzienie od 8— 10 lat.

W  kraju Ordzonikidzewskim (Kau*

kaz północny) skazano na śmierć 6  fun 
kcjonariuszy państw, urzędu zbożowe* 
go „Zagotziem o" należących do kontr 
rewolucyjnej organizacji dywersyjno* 
szkodniczej.

W  rejonie namangaskim (Uzbeki* 
stan) skazano na śmierć 2 funkcjona* 
riuszów państw, urzędu zbożowego 
„Zagotziem o", a 4 na więzienie od 8 
do 10 lat.

W  G om ogodzianow ie (obw ód sta* 
lingradzki) skazano na śmierć dwóch 
funkcjonariuszów stacji maszynotran* 
sferowej jako należących do organiza* 
ej i szkodniczo*dy wersyjnej itd. itd.

Dyw ersyjna robota plotkarzy 
politycznych.

K raków . 13. 10. (P A T .) N a posie* 
dzeniu prezydium organizacji miejskiej 
O bozu Zjednoczenia N arodow ego w 
Krakowie poruszono m. in. sprawę rze 
kornego tworzenia przez niektórych  
członków prezydium odrębnej organi* 
zacji politycznej, ,i wywiadów, udzie* 
lonych przez p. wicemarszałka Kwa* 
śniewskiego.

W  dyskusji zabrał głos m.in. senator 
Emil Bobrowski, który podkreślił, iż 
nie dopuszczając nigdy do zniekształ* 
cenią zasad politycznych Obozu Mar* 
szałka Piłsudskiego, stał zawsze na sta

nowisku konieczności konsolidacji spo 
łcczeństwa, dlatego wstąpił do Obozu  
Zjednoczenia N arodow ego i pozostaje 
w nim, stwierdzając, że wszelkie sen* 
sacje na temat tworzenia przez niego 
i przez p. wicemarszałka Kwaśniewskie 
go jakiejś odrębnej organizacji są w ca 
Juści zmyślone.

W icem arszałek Kwaśniewski, który  
nie brał udziału w powyższym posie* 
dzeniu, z powodu nieobecności w Kra* 
kowie, po powrocie swym przyłączył 
się w zupełności do oświadczenia sen. 
Bobrowskiego.

Otwarcie Oddziału Pań stw . Zakładu
Hygieny.

W arszaw a. 13. 10. (P A T .) W  Łucku 
odbyło się uroczyste otwarcie filii Pań 
stwowego Zakładu H igieny. U  ruch o.- 
miono trzy działy: epidemiczno*bakte* 
riologiczny, badania wody i badanie 
środków  żywności. Eilia, która obsłu* 
giwać będzie cały W o ły ń  stanowi waż* 
ny czynnik podnoszenia zdrowotno* 
ści ogólnej, a w szczególności odegra 
dużą rolę w walce z chorobam i zakaź* 
nymi. Filia ta  zatrudnia 13 osób perso 
nelu fachow ego: lekarzy, bakteriolo* 
gów i chemików. Będzie to więc b. po*

ważna placówka naukowo*badawcza, 
pierwsza tego rodzaju i takich rozmia* 
tów  na naszych kresach.

Jednocześnie poświęcono w  Łucku  
kamień węgielny pod szpital sejmiko* 
w y . Szpital ten obliczony jest na 166 
łóżek i będzie mógł pomieścić w  razie 
potrzeby ponad 200 chorych. Szpital 
będzie zaopatrzony w  najlepsze urzą* 
dzenia. Będzie to pierwszy nowocze* 
sny szpital ogólny na ziemiach wschód  
nich.

H E Ił E  s l i  a s s i e  s k a r ż y  r z ą d

W Ł O S K I.

Paryż. 13. 10. (P A T .) W czoraj po po  
łudniu przed trybunałem cywilnym o* 
kręgu Sekwany odbywała się rozpra  
wa b. cesarza abisyńskiego przeciwko 
rządowi włoskiemu. Heile Selassie do­
maga się wypłacenia mu dywidendy od 
8 tysięcy akcj. francusko*abisyńskiej 
linii kolejowej.

Ponieważ akcje te otrzymał Heile 
Selassie jako cesarz abisyński rząd 
włoski twierdzi, iż utracił on do nich 
prawo i protestuje przeciwko wypła* 
ceniu wygnanemu cesarzowi sumy 30 
milionów franków dywidendy.

N a wczorajszej rozprawie adwokat 
M arcel, występujący w imieniu rządu  
włoskiego postawił wniosek odroczę* 
nia rozpraw y.

Z  P O B Y T U  M IN . R O M A N A  * 
N A  Ł O T W IE .

Rygi. 13. 10: (P A T .)  N a obiedzic, 
wydanym na cześć m.n. Romana przez  
zastępującego ministra skarbu, mini* 
stra spraw wewnętrznych Guipisa, mi 
niater łotewski witał w serdecznych  
słow ach m inistra polskiego i wyrazd  
przekonanie, że pobyt jego w Łotwie 
pogłębi jeszcze więcej wzajemne syn.; 
Pafje i da możność w ym iany poglą-j 
dów  na temat wspólny eh interesów  
gospodarczych obu państw.

M G R .Y L N A  M O B IL IZ A C JA  
JA P O N II.

Tokio. 13. lo. (P A T .) Premier K o -  
noye wygłosił przemówienie na zebra 
niu 3000 delegatów różnych stow arzy  
szeń społecznych i insiytucyj, otw iera­
ł a  „Tydzień narodow ej mobilizacji 
moralnej",

W IE L K I M U F T I JEST N IE U S T Ę ­
P L IW Y .

Jerozolim a. 13. 10. (P A T .) W ielki 
mufti Jerozolim y, mimo złożenia go z 
urzędu przewodniczącego najwyższej 
rady muzułmańskiej, przebyw a w  dal* 
szym cb}gu w biurach tej instytucji, 
położonych na terenie meczetu O m a- 
ra. Celem utrudnienia wielkiemu muf* 
tiemu urzędowania, władze skasowały 
telefon najwyższej rady muzułmań­
skiej.

Jerozolim a. 13. 10. (P A T .) W ładze  
policyjne w ydały zakaz kolportow a­
nia artykułów , broszur i ulotek o wiel 
kim muftim Jerozolimy, oraz jego por 
tretów.

P A K T  N IE A G R E S JI N IE M IE C K O .
B E L G IJS K I.

Berlin. 13. 10. (P A T .) Prowadzone  
już od szeregu miesięcy bezpośrednie 
rozm ow y między Berlinem a Brukselą 
na temat zawarcia bilateralnego paktu  
o nieagresji zdają się — według upor* 
czywie krążących tu pogłosek —  
Wchodzić: w fazę realizacji.

K O N G R E S  F I D A C U .

Paryż. 13. 10. (P A T ) W e  w torek roz 
począł się w Paryżu 18*ty kongres 
FlD A C *u, w którym  bierze udział de* 
legacja polska, złożona z 11 osób, z pre 
zesem gen. Góreckim i posłanką W an* 
dą Pełczyńską na czele.

Stan budowy nowych polskich transatlantyków
w  Anglii i Danii.

W  lipcu r. b. została założona stępka 
(k il) m otorowca polskiego, zamówio* 
nego przez G A L  w stoczni Swan Hun* 
te r w N ewcastle, a przeznaczonego do 
obsługi Linii Południowo*Amerykań* 
skiej. Obecnie stocznia przystąpiła do 
wyginania żeber i budowy dna kadłu* 
ba. W odow anie tego statku przewi* 
dziane jest na wiosnę 1938 r. Statek  
opuści stocznię w październiku 193S r 
i od jesieni roku przyszłego rozpocz* 
nie regularną służbę na trasie G dynia  
—  porty Południowej Am eryki. Jak  
wiadomo, statek ten posiadać będzie 
urządzenia pasażerskie I. i III. kl. oraz 
pomieszczenia, służące do przewozu 
emigrantów W  klasie I. przewiduje 
się 22 kabiny dla 44 pasażerów, przy  
czym każda kabina zaopatrzona będzie 
w własną toaletę i prysznic, względnie 
łazienkę.

Um eblowanie i całkowite wyekwipo  
wanie tych kabin stać będzie na pozio 
mie, odpowiadającym  w ymaganiom no 
woczesnego kom fortu. D bałość o przy 
stosowanie statku do podróży w stre* 
fach zwrotnikowych oraz o  wyjątko* 
wo staranne urządzenie wnętrz pody* 
ktowana jest perspektywą rozw oju na 
tym statku ruchu turystycznego, przy 
czym brany jest pod uwagę udział w 
tym ruchu cudzoziemców, podobnie 
jak się to dzieje na statkach Linii Pół* 
nocno* Amerykańskiej.

Dla pasażerów I. klasy przewidzia* 
ne jest urządzenie 4 sal ogólnych; sali 
jadalnej, salonu, baru i pokoju dla 
pań. G odną uwagi będzie instalacja 
aparatów dla dopłvwu chłodnego po* 
wvetrza do kabin i sal. N a w zór innych 
luksusowych m otorowców, now y sta* 
tek będzie posiadał pływalnię na otwar

tym pokładzie, otoczoną przestrzenią, 
przeznaczoną na sporty i kąpiel słone* 
czną. Pasażerowie kl. III. umieszczeni 
będą w 70 dwu i jednoosobowych ka* 
b’nach, zaopatrzonych w urządzenia 
wewnętrzne, odpowiadające warun­
kom dalekiej i południowej podróży.

W  klasie III. będą mieścić się dwie 
wielkie jadalne, każda na 240 miejsc, 
salon dla pań, palarnia, bar itd. Pasa* 
żerowie klasy III. będą posiadać do 
swej dyspozycji dużą pływalnię wraz 
z obszerną przestrzenią pokładów dla 
Rier itp. Statek ponadto posiadać bę< 
dzie urządzone pomieszczenie dla 900 
emigrantów.

W  planie budow y uwzględniono ob* 
szerne ładownie i chłodnie, przygoto* 
wane do przewozu 4000 ton ładunku. 
Specjalną ładownię, szczególnie izolo* 
waną, urządzi się do przewozu mo* 
krych skór, które są przedmiotem im* 
portu z Południowej Am eryki. LTrzą* 
dzenia mechaniczne i elektryczne stat* 
ku odpowiadają wymogom najnowszej

techniki i dorównują pod względem 
doskonałości analogicznym urządza  
niom na naszych motorowcach „Piłsud 
ski" i „Batory^.

D o budowy statku, w miarę możno, 
ści, używa się polskich materiałów. Dc 
tej pory udało się użyć polskiego po. 
chodzenia pom py wodne, elektryczni 
piece kuchenne, radio itp. N ad zó r nac 
stroną dekoracyjną statku spoczywa m 
ręku stałego doradcy artysty  czn eg< 
G A L ‘u, p. inż. Brukalskiego.

Zam ów iony jednocześnie w  stoczn  
duńskiej w N akskov drugi bliźniaczy 
statek dla Południowej A m eryki bę  
dzie w ykończony w maju r. ,1939. D o  
tychczasow e prace na stoczniach v 
związku z budową nowych statków  p< 
legały głównie na ustalaniu szczegółów 
planów statków, w yborze najodpo  
wiedniejszych urządzeń oraz w ykona  
niu potrzebnych do budow y m ateria  
łów  i instalacji.
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W t  i w ychow anie fizyc zn e .
PO G O Ń —CRA CO V IA .

W  niedzielę, tj. onia 17 bm. gościć bę. 
dzic u siebie IwowJca Pogoń drużynę Cra* 
covii, najpoważniejszego kandydata na mi* 
strza Polski.

Zawody powyższe z uwagi na swoje zna., 
czenie decydujące z jednej strony o mi. 
straostwde, z drugiej zaś o pozostaniu w 
ekstraklasie pilkarstwa polskiego, budzą 
wszechstronne zainteresowanie.

W ynik zawodów jest trudny do przewi* 
dzenia, a stawka daje rękojmię, że zawo* 
dnicy Pogoni zdobędą się na maksimum 
wysiłku, aby drużynie swojej zapewnić 
zwyaięstwo i dalszy byt w Lidze.

Jesteśmy przekonani, że zawody po wyż, 
sze między obu zaprzyjaźnionymi Klubami 
odbędą się w atmosferze prawdziwie rycer* 
skiej i sprawną zwolennikom piłki nożnej 
przy niemałym dreszczyku emocji — pełne 
zadowolenie. Początek zawodów o godzi, 
nie 11.30 na boisku Pogoni.

K U R S M O TO CYKLO W Y D LA U C Z.
N IÓ W  G IM N A ZJA LN YCH .

Dzięki inicjatywie dyr. X. gimn. i prof. 
Żukowskiego, rozpoczął się w dniu 4 bm. 
kurs motocyklowy dla uczniów tegoż gim, 
nazjum. Kurs zagaił prezes LTK. j M. p. 
Łodyńskj, po czym członek LTK: i M. p. 
Wieczerzak przystąpił do zaznajamiania 
kursistów z zasadami motocyklizmu. Kurs 
potrwa około 5 miesięcy. Program kursu 
obejmuje naukę o częśaiach składowych 
motocykla i ich działaniu, o przepisach i 
prawie jazdy. Za przykładem X . gimn. inne 
zakłady noszą się już z zamiarem w sta, 
wienia do programu W F. kursów rrrotocy* 
Iłowych.

„B IE G  ZA LISEM  *.
Klub Motorowy Związku Strzeleckiego 

organizuje w dniu 17 bm. tradycyjny „bieg 
za lisem11, którego celem jest pościg i zna. 
lezienie ukrytego w terenie „lisa", w możli* 
wie najkrótszym czasie. Trasa biegu vvv, 
znaczona będzie w okolicach Lwowa, oso, 
bno dla samochodów i motocykli z przy, 
czepkami — po jezdnych drogach o dtuS 
gości 50 km. i osobno dla motocykli poje, 
dynczych po dróżkach i ścieżkach na ira, 
sie 30 km.

Start do biegu nastąpi w niedzielę 17 bm. 
bez względu na pogodę. O godz. 8.30 na, 
stąpi zbiórka wszystkich zawodników na 
dziedzińcu klubu przy ul. Niemcewicza 48, 
zaś o godz. 9.30 nastąpi wspólny wyjazd 
na start. Po biegu odbędzie się wspólne 
śniadanie, z udziałem zaproszonych gości, 
oraz członków nie biorących udziału w 
biegu. Wszyscy zawodnicy, którzy przejadą 
trasę, otrzymają plakiety honorowe za 
zwrotem kosztów.

Zgłoszenia do biegu nadsyłać należy do 
sekretariatu Klubu Motorowego ZS., ul. 
Niemcewicza 48, do 15 bm. w godzinach 
od 19—21 przy równoczesnem złożeniu 
wpisowego w wysokości 1 zł.

„Bieg za lisem" zapowiada się doskona, 
le, gdyż obok członków Klubu M otoro. 
wego wezmą w nim udział: oficerowie z
broni pancernej, oraz członkowie Małopol. 
skiego Klubu Automobilowego, Polskiego 
Touring Klubu i Klubu Motorowego Pol,

R E Z Y G N A C JA  P R E Z . C O M P A . 
N Y S A .

Bilbao. 13. 10. (P A T .) Radio Bilbao 
donosi, że prezydent Com panys usta* 
pił ze stanowiska przewodniczącego 
generalidadu katalońskiego. W edług  
„radio=Bilbao“ wiadomość ta jest już 
obecnie oficjalną.

Proaram radiowy.
Czwartek, 14 października.

Lwów- Godz. 5.15: Audycja poranna.
11.15: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Audycja południowa. 13.50: 
Płyty. 14.30: Lekka audycja muzyczna. 15: 
Odcinek gawędy regionalnej. 15.30: Wliad. 
gosp. 15.45: Rozmowa muzyka z młodzie, 
żą. 16.15: Melodie popularne. 16.50: Poga* 
danka. 17: Reportaż. 17.15: Utwory Schu, 
manna. 17.50: Poradnik sportowy. 18: Wia* 
domości sportowe. 18.10: Pogadanka. 18.20 
..Młodzież lwowska przed mikrofonem". 
18.40: Listy i programy. 19: Słuchowisko. 
19.30: Recital śpiewaczy. 19.50: Pogadanka. 
20: Orkiestra marynarki wojennej. 21: Kon 
cert symfoniczny. 22.50: Dziennik wieczór, 
ny. 23: „Z albumu speakera".

Giełdd z  dnia 13 października.
W A RSZA W A  -  G IEŁD A  P IEN IĘŻ N A

Dewizy: Belgia 89.40. Berlin 212.97, .Am, 
sterdam 293B5, Kopenhaga 117.30. Londyn 
26.27, N. Jork czeki 5.29 i pól kabel 5.29 i 
trzy czwarte, Oslo 132.00, Paryż 17.80, Pr a, 
go 18.35, Sztokholm. 13550, Zurych 121.90, 
Wiedeń 99.20, Mediolan 27.96, Montreal 
5.30 i pól. A kcje: Bank Polski 106.50, Wę* 
giel 24.75, Lilpop 52.50, Modrzejów 9.75, 
N orblin 66.00, Ostrowiec 25.00, Starachowi, 
c e31.25. Papiery: 4  i pół prc. wewnętrzna 
55.50, 3 prc. inwestycyjna 1 em. 67.85, 2 em. 
68*75, serie 82.50, 5 prc. konwersyjna 61.75, 
4 prc. premiowa dolarowa 38.80, 4 prc. kon* 
solidacyjna 59 .2 5 .

N U N C JU S Z  C O R T ESI ,W  P O W IA *  
T A C H  N A D G R A N IC Z N Y C H .

M ołodeczno. 13 10. (P A T ) W  tiniu 
wczorajszym bawił w powiecie m ołodc 
czańskim nuncjusz apostolski msgr. 
Filip Cortesi, który na cmentarzu kato  
lickim we wsi Plebania dokonał aktu 
poświęcenia nowowzniesionego pomni 
ka na grobach powstańców z 1863 r. 
Boleszańskiego, Maliszewskiego, Ja* 
monta i Bańkowskiego. Ks. N uncjusz  
zwiedził następnie kilka innych miej* 
scowości i strażnice K. O. P., udziela* 
jąc błogosławieństwa żołnierzom K. O. 
P, życząc im pom ocy Bożej w wiernej 
służbie dla O jczyzny.

O ST A T N I KS. H ESK I.

D arm stadt. 13. 10. (P A T .)  W czoraj 
po południu odbyło się złożenie zwłok  
ostatniego panującego księcia heskie* 
go w mauzoleum na Rosenhoehe w 
DamsŁadt‘cie.

M E K S Y K A Ń S K A  H IS T O R IA ..

M eksyk. 13. 10. (P A T .) Komendant 
wojskowy V era Cruz gen. Feliks Gon* 
zaleś zabił wystrzałami z rewolweru 
ministra sprawiedliwości stanu Santa 
Cruz, A dolfa M oreno, sam zaś został 
zabity przez adiutanta ministra Elias 
O ntiverosa, który następnie popełnił 
samobójstwo.

P O Ż Y C Z K A  W O JE N N A .

Tokio, 13. 10. (P A T .) Agencja Do* 
mei donosi, że bank japoński proskry* 
buje w dniu jutrzejszym całość pożycz  
ki wojennej w  w ysokości 200 milio* 
nów jen. Bony tej pożyczki oprocento  
wane w w ysokości 3 i pół, podlegać 
będą spłacie po 11 latach.

W Y B U C H  N A  ST A T K U *C Y ST ER *  
N IE ,

N ow y Jo rk . 13. 10. (P A T .) W  pobli 
żu Baytow n, na pokładzie statku*cy* 
sterny „Paraguana" nastąpił wybuch  
zbiornika z naftą. 6 m arynarzy obywa* 
teli wenezuelskich, zostało zabitych na 
miejscu. 6  innych jest ciężko rannych. j 
Statek spłonął.

U R O C Z Y S T E  O T W A R C IE  R EPR E* 
Z E N T A C Y JN E J W Y S T A W Y  SZTU * 
KI P O L S K IE J W  B U K A R E S Z C IE .

Bukareszt. 13. 10. (P A T .)  W czoraj 
odbyło się tu w sali Fundacji Dalleą 
uroczyste otwarcie w ystaw y sztuki poi 
skiej, zorganizowanej staraniem towa* 
rzystwa szerzenia Sztuki polskiej za* 
granicą. Protektorat nad wystawą ra* 
czyli objąć król Karol i Pan Prezydent 
Rzeczpospolitej.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE

I. Kin. 2339/37. Ohwiieszczcnic o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego re* 
wiru I. Kazimier.- Swarowski, mający kan­
celarię w Drohobyczu, Rynek Ratusz 2 p. 
drzwi Nr. 44 na podstawie art. 602 koc. po* 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 25 
października 1937 o godz. 11 w Drohoby* 
czu, Rynek, odbędzie się Dsza licytacja 
ruchomości, należących do Dra Zygmunta 
Barchasza, składających się z  kasy żelaznej, 
maszyny cło pisania ..Undcrwood1', szafy 
bibliotecznej (kredens), kanapki, 4 foteli, 
stołu i szafy’ bibliotecznej, oszacowanych 
na łączną sumę zf. 780. Ruchomości mo, ! 
.na oglądać w dniu licytacji w miejscu i i 

czasie wyżej oznaczonym. j
Komornik Sądu Grodzkiego Rew. I. i

Drohobycz, 11 października 1937. 3587K J

I. Km. 2245/37 ii 2260/37. Obwieszczenie ! 
o licytacji ruchomości. Komornik Sądu j 
grodzkiego rewiru I. Kazimierz Swarowski, 
mający kancelarię w Drohobyczu, Rynek, 
Ratusz 2 p. drzwi Nr. 44, na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 25 .października 1937 o godz. lL e j 
w Drohobyczu, ul. Mickiewicza odbędzie 
się Dsza licytacja ruchomości, należących 
do Dawida Harnika, składających się z u, 
rządzenia domowego i biurowego, oszaco* 
wanych na łączną sumę zl. 1860. Rucho* 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru I.
Drohobycz, 11 października 1937. 35S6K

Km. 512/37. Obwieszczenie o licytacji fu* 
chomości. Komornik Sądu Grodzkiego w ! 
Zabł-otowie i Sądu g"o<Dkiego w Gwoźdzcu 
z siedzibą urzędową w Znbłotowic w bu* 
dynku sądowym Nr. sali 6 . na podstawie

art. 602 kpc. podaję do publicznej wiado* 
mości, że dnia 18 października 1937 o godz. 
12 w Borszczowie»Turka odbędzie się l ssza 
licytacja ruchomości, składających się z 
300 kóp jęczmienia w snopach, oszacowa, 
nych na łączną sumę 6.000 zl. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zabbotów, 12 października 1937. 3588K

Kmi. 708/56. Sprawa Ukraińskiej Kasy 
zarej. Kooperatywy we Lwowie na Łycza. 
kowie przeciw likowi i Marii Kalitowskim. 
Obwieszczenie o  licytacji nieruchomości. 
Komornik Sądu grodzkiego w Winnikach 
Feliks Wojna rowicz, mający kancelarię w 
Winnikach, ul. Orlicz Dreszera na podsta* 
wie art. 676 i 679 kpc. podaje do publicz, 
nej wiadomości, że dnia 15 listopada 1937 
o godz. 10.50 w Sądzie grodzkim w Win* 
nikach odbędzie się sprzedaż w drodze pu* 
blicznego przetargu należącej do dłużni* 
ków Ilkn i Marii -Kalitowskich we Lwowie, 
Rynek 14 nieruchomość, składających się 
z pgr. Ik. 2223 zniszczonej ks. gr. gm. kat. 
Lesienice, stanowiącej pole orne, pgr. lk. 
394/3, pb. lk. 269 .i 270 zniszczonej ks. gr. 
gm. kat. Lesienice, na których stoją dom 
mieszkalny murowany blachą kryty, skła» 
dający się z 2 pokoi, kuchni, spiżarni, oraz 
budynek drewniany blachą kryty, służący 
na drewutnię, oraz rośnie 25 szczepów o* 
wocowych. Nieruchomość oszacowana zo« 
stała na sumę ::ł. 6.601 gr. 50, cena zaś 
wywołania wynosi zl. 4.951 gr. 11. Przystęp 
jniiący do przetargu obowiązany jest zło* 
żyć rękojmię w wysokości zł. 660 gr. 15. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźr.ic alba 
w takich papierach wartościowych b ^ ii 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mała* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości . 3/4 części ceny gieUo* 
wej. Przy licytacji zachowane będą usta* 
wowe warunki licytacyjne o ile dodatk a* 
wym publicznym obwieszczeniem nie zo< 
staną podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do licytacji i przysądzeni 1 własne.* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły do Sądu p )* 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i uzyskały postan o* 
wkn e właściwego Sądu nakazujące z?* 
wieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 2* \ 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nic* 
ruchomość w dni powszednie od godziny 
8*ej do 18*ej, akta zaś postępowania egzr* 
kucyjnego można przeglądać w Sądzie 
grodzkim w Winnikach, ul. Bronisława 
Pieraddcgo sala Nr. 4.

Komornik Sądu GrodzKiego.
Winniki, 18 '.''rześnia 1937. 3591K

Km. 121/57. Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w W :nnik?.ch Feliks Wojnarowicr, mający 
kancelarię w Winnikach, ul. Grlicz Drcsze* 
ra na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dn a J5 listo* 
pada 1937 o godz. I2Jgj w Sądzie grodz* 
kim w Winnikach odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do
Karoliny z Manzów Hamm. Olgi Mianz.
Zofii 7. Manzów Berger, Hildy Manz córki 
Henryka, Erwiny z Manzów Paneck, Elż* 
biety Manz. Ju lr z Manzów Muller. Karo* 
liny z Manzów Muller, Gizeli Manz córki 
Juliusza, Adeb Manz córki Tuliusza. Hiildy 
Manz córki Juliusza, Anny Manz córki Ju» 
liusra, Armina Mania 1 nieobjętej masy 
spadkowej po £:>. Rudoliic Manzu, zastą* 
ni-cnej przez kuratora Armiina Manz.a. nie* 
ruchomości składającej się z pb. lk. 526/2 
zniszczonej ks. gr. gm. kat. Winniki. polo* 
żon ej w Winnikach przy ul. Piłsudskiego 
wraz ze stojącym na niej domem mieszkał* 
nym murowanym, blachą krytym i budyń* 
kicm murowanym blachą krytym, składają* 
cym się z 5 ubikacyj przeznaczonych na 
scopy, 1 chlewu : 2 klozetów. Nierucho* 
mość oszacowań- została na sumę zl. 7.474 
gr. 40. cena zaś wywołania wynosi zł. 5.605 
gr 80. Przystępujący dc przetargu obowiąza 
ny jest złożyć rękojmię w wys. zl 747 gr 44. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźn;e, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
łolctnich. Papiery wartościowe przyjęte bę* 
dą w wartości trzech czwartych Części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowyiti publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetaigu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wla* 
śriwego Sądu nakazujące zawieszenie egze* 
kucji- W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho* 
mość w dni powszednie od godzinv 8<me| 
do 18*cj, akta zaś postępowania cezekucyj* 
ticeo można przeglądać w Sądzie grodzlem 
w Winikach, ul. Bronisława Pierackiicgo 
sala Nr. 4. Licytacja prowadzoną jest ce» 
lem zniesienia współwłasności.

Komornik Sądu Grodzkiego,
Winniki, 18 września 1937. 3592K

FIR M Y .
Sąd okręgowy w Krakowie, Wydział 

handlowy. Wpisano do rejestru handlowe* 
go: Dział A. III. 144. Dnia 27 września 
1937. Towarzystwo kontynentalne dla han* 
dlu żelazem Kem i Ska w Krakowie, ul.

Kopernika 6. Firma wykreślona wobec 
przejęcia je j przez firmę Towarzystwo kon* 
tynentalne dla handlu i przemysłu S. A. w 
Krakowie. Wykreślić wszystkie dotychczas 
sowe wpisy tut. rejestru handlowego oraz 
w rejestrze oddziałów, a to w Warszawie, 
we Lwowie, w Borysławiu i  P oznan iu . 3584

U ZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
T. 158/36. Piotr Staszko, syn Jerzego i 

Anny, urodzony 30 czerwca 1897 w Demb* 
nie i tam zamieszkały, w lecie 1915 r. od* 
szedł z -wojskiem rosyjskim z De mb na i 
odtąd brak o nim wiadomości. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłe* 
go wzywa się, aby zawiadomione Sąd o 
zaginionym do jed..ego roku.

Sąd Okręgowy.
W Rzeszowie, dnia 11 sierpnia ! 537. 3583

T. 142/36. Jan Majewicz, syn Józefa i 
Marianny z Chmurów, urodzony 8 grudnia 
1898 w Wulce Grodziskiej powiat Łańcut, 
jako żołnierz 90 pp. mial zginąć w 1918 r. 
w walkach z Ukraińcami pod Lwowem. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się, aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym do sześciu miesięcy.

Sąd OkięSowy.
W Rzeszowie, dnia 10 sierpnia 1937. 358?

T. 44/37. Władysław Kapusta, syn Pasvla 
i Apolonii, urodzony 5 kwietnia 1900 w 
Cmolcsiu, jako żołnierz 30 pp. \śT. w cza* 
sie wojny bolszewickiej, wzięty pod Hru* 
bieszowem do niewoli, mial umrzeć w 
szpitalu w Cborkowie w 1920 r. Mdrazając 
postępowanie celem uznania go za. zmarłe, 
go, wzywa się, aby zawiadom:oz Sąd o 
zaginionym do jednego roku.

Sąd Okręgowy.
Rzeszów, dnia 14 sierpnia 1937. i5Sl

T. 30/37. Jan Bembcn, syn Wawrzyńca 
i Marianny, urodzony 26 stycznia 1872 w 
Gaci i tam zamieszkały, jako żołnierz 90 
pp. armii austr. w czasie walk na -roncie 
włoskim w sierpniu 1917 zaginął. Wdraża* 
jąc postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym do sześciu miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Rzeszów, dnia 14 sierpnia 1937. 3580

T. 49/37. Franciszek Paterck. syn lana i 
Jadwigi z Lichych, urodzony 20 stopa da 
1891 w Turbii, wcielony do 1 br.tzp polo* 
wych haubic Nr. 46 walczył w r. 1914 na 
froncie rosyjskim pod Lublinem po czym 
brak o nim wiadomości. Wdrażając poste* 
powanic celem uznan a go za zmarłego, 
wzvwa się, aby zawiadomiono Są a - zr.gi* 
nionym do sześeu miesięcy

Sąd Okręgowy.
Rzeszów, dnia 16 sierpnia 1937. 3579'

T. 41/37. Jan Fedorowski, syn Jakuba i 
Anny z Palasów, urodzony 27 lipca 1887 w 
Zarzeczu, pow. Nisko, wyjechał w r. 1912 
do Ameryki, skąd pisa! do rodziny w 1921 
r., po czym brak o nim wiadomości. Wdra. 
żaiac postępowanie celem u z n a n i a  go za 
-•rariego wzywa się, aby zawiadomiono 
SM zaginionym do jednego ra.cj.

Sąd Okręgowy.
Rzeszów, dnia 14 sierpnia 1937. 3577

T. 161/36. Józef Ślusarczyk, syn Michała 
i Magdaleny, urodzony 8 marca i 86- w Za* 
rzeczu pcw. Nisko i tam zamieszkały,^ wy* 
jecha' -v 1902 r. do Ameryki ii od 1915 ro. 
ku brak o nim wiadomości. Wdrażając po* 
stępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby zawiadomiono Sąd • - zagi* 
rronym do jednego roku.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, dnia l l  sierpnia 193 . 3578

T. 35/37. Anastazja Kupczyk, córka lana 
urodzona 2 stycznia 1877 w Dobrowodach 
wyjechała przed wojną światową io  Rosji 
i zaginęła bez wieści. Na prośbę sostrzeń* 
en. Wojciecha Drzewińskiego wdraża się 
postępowanie cclcin uznania za zmarłego f 
wzywa się, ażeby do roku uwiadomiono 
Sąd o zaginionej.

Sąd Okręgowy.
W  Tarnopolu, 29 maja 1937. 3576

T. 19/37. Jan Masło, syn Andrzeja uro» 
dzony 20 lipca 1886 w Chmieliskach, v; ro* 
ku 1914 wyjechał dc Ameryki i nic dając 
o sot e wiadomości od roku 192ó tamże 
zaginął. Na prośbę syna Andrzeja wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmarłe* 
go i wzywa się, ażeby do roku uwiado* 
micha Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
W  Tarnopolu, 29 maja 1937. 3575

RO ZM AITE.

II. E. 698/37. Sąd grodzki miejski we 
Lwowie Oddział II. dnia 28 sierpna 1937 w 
osobie sędziego grodzkiego Dra B. Dzcro* 
włcza w sprawie Spółdzielczego Banku Za* 
liczkowego w Złoczowie z nieogr. odpow. 
przez adw. Dra Pragtra w Złoczowie prze* 
ciw ubezwłasnowolnionej Anieli Korman 
postanawia ustanowić dla wierzyciela hi* 
potecznego Pierwszego I .owe rzystwa ta* 
nich budów Stow. zarejestrowanego z o. o. 
we Lwowie, które zostało zlikwidowane i 
wykreślone z rejestru kuratora w osobie 
adw. Mgr. Zenobiusza Reszytyłowicza we 
Lwowie, u l Heminga L. 24. (Kancelaria 
Podwale 7/IIL t. 239*48). Obowiązkiem ku* 
ratora będzie zastępywać to Stowarzyszę* 
nie tak długo, dopóki ono samo nie wskaże 
Sądowi innego zastępcy lub też dopóki je . 
go interes zastępstwa będzie- wymagał.

Sąd grodzki miejski Oddz. II.
We Lwowie, dnia 28 sierpnia 1937 r. 3590
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